
Ja. cssetw w t, jęczm ieniu  w poL : b i l : k « s : 
zł: 16 grą 29, w  a " :  roś .rub': 9  k . 41^ 

_Za. czet w er ̂  ojvsa w p o i : 'b i l i  Kas: z ł :  11 
g r :  22, w ass: rps: rub': .6 .k o p . 15. ' 

fin cetnar siana -W p o i:  t l i ;  k as : z ł :  2.
g . ’ : 2 7 4 i w  ass, ros : iu tf: 1 k o p : 61| 

Ż a  pud siana w  p o ii b il: -ias; zł*.' 1 gr. ? ,  
w  ass ; r o s ; L p i j e k  :64|. aa™ ^  * A  

Z a  pud słon.y w  p o i :  b il:1 k a s : g r :  10| , 
W ass. r o s : k op ijek  20.

Za pud mięsa w poi: bil: kas;., zł: 8, w 
' asśi ross: rub: 4 kop: 44.

Za wiadro wódki w poi: bil: tras: z l: 9. 
w aSs: rośs: rubb 4 kup. 59.1. ’ ‘ '
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Xięże Wellington ztobil prot ŝtacyą prze­
ciw drugiemu laniu bila reformy; do tey 
protestacyi przystąpiło iuż 74 parów na czele 
których sąsiążęta Kun.berląnd i Gł.ouęestęr, 

Wczorąysya gazeta Times donosi, ii ra* 
tyfikącye traktatu,..belgiysl îego;:\y.czoray wie­
czorem lub dziś zostaną wymienione. Baron 
Bnlow' otrzymał w tey mierze- rozkaz od 
dworu swego, i,jak już urzędowni« w gieł­
dzie paryzkiey ogłoszono); baron W,ę§sen- 
Jierg ma podobne iiisirukć>ye, a pełnomocnik 
rossytski oczekuje ich c o ’chwiła. u •}•,
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»R ok  1832. je s t  postrachem  dla w ię ln ! 
,N ie  jed en , co lubit popisyw ać się z nieustra­
szon ą  odw agą w tenczas, gdy n iebezp ieczeń ­
stwo w idział bardzo daleko, zaw sze gotow y  
do u cie czk i, gdyby g o  tylko wiatr, za lecia ł 
m ający zapach saletiznnyp—. nie jed en  co 
w szedłszy m.i.ędzy w iększych  od siebie tclio- 
ysfow, g roz ił się .pól ś wiatą .zaw ojow ać;— sło ­
w em  nie jed en  w ielk i w tęą czas, k ie d j i 
„ o c z k a  im p łocie  iuoze się m ieć za- coś w a- 
żn ego ,—  dziśł;. kiedy ani ucieczka , ani prze­
wracanie p łaszczyka na w szystkie s tron y ,—  
k ied y  ani g łębok a  piwnica ani płytka w ym o- 
iyiIOŚć, nic n ieząaćzą,... Do komety nie p0 
ziem i} ile nad ziem ią zw ykły  odbyw ać sw e 
chropowate ; rzech adzk i,—  nie jeden  m ów ię 
porządne dziś odbyw a Medylacye^ co będzie 
rob ił z całą  sw o ją  odW agą, jnk tu og o n  k o ­
mety roktf 1832go zawadzi się o pewną 
*zęśc kuli zieinskiey, i sprzątnie w oka m gnie­

niu parę . m ilion ów  m ęd rców  > g łu p ców ,—  
bogaczy i ż e b ra k ó w ,— cnotliw ych  i ło trów ;—  
m ężnych, . śm iałków  będących  po w szystkie 
czasy niezgrabną kópija, odw agi;—  słow eiu  
praw dziw ie zacnych lu dzi i farbow an ych  li­
so w i... W  zw yczaynytn trybie rzeczy, łudź? 
k ich , dosyć by ło  d la ' n ie je d n e g o ',. co  na obu  
ram ionach płaszcz n os i,— m ieć zaw sze w  p o ­
gotow iu  kapelusz do u k łon ów ; —  otwarte' 
u ch o do przyjm ow ania zarzutów  i skarg, 
guyby nawet dziesięciu  stronnictw , jednych  
na przeciw  drugim ,—• język p u szczon y  na 
w ieczystą  dzierżaw ę, p od łośc i i pochlebstw u, 
uśm iech przyś A'iadcz:ijący*ikażdemu k to  p ier- 

' w szy  będzie jpipT szczęście  z nim s ię . spo* 
tLęać;— , le«io ja k ż e  się teraz ly y w .iie  stra- 
szo,ey k om ecie , która się nie zaa oa m u zy d jj 
a przeto g łuch a  na w szelk ie bąssuwania tego 
ś l e p e g o  w irtuoza,—  g o to w a . zdusić g o  W  

cli w ili , tv k tórey  z pełną k ieszeą ją  w yżebra? 
nych, dla siebie g ło só w , pospieszy do świtę- 
ty ni nagrody

*A le  óchlod-mycie Ze stra ch u , w y nawet, 
cv  nieraz ju ż  byliście postrachem  sąm ąy,cnp- 
ty—  i wy, co .um ieraliście z trw ogi ,na sarno 
jb y  w spom nienie —  R ok  1832. n.ie> jęs.t tak j e ­
szcze g roźn y ,—  nic: wam s ię  ? łegp  niesta- 
n ić—  zadrzy jcie  znow u  d<j :góry  sp.upzczone 
w asze nosy—  kom eta w  praw dzie pąstąoi,—  
ale się o żaden  jeszcze  w  tym roku  nie z r -  
w adzi.* !. i ‘..i

T a k ą  napisali1 przedm ow ę (Rp.dąkcya j e ­
dnego z dzienn ików  tegoczęiiłjyijh .dń; pę.mie- 
m ienion ego artykułu, który do słow nie  um ie­
szczam y. .,.v •££,:

“ “
Skrzydła ch yżego  czasu, przeniosły na* 

nakeniec io  przysionka pełn ego  j&jąyyisk 
n ieb iesk ich  roku  18321*1

Niew ierny cc ziem ia dla na? ob iecu je , 
ale rok  ten, je s t . naJzwyczaynifr, obfitem  dla 
astronom ów  żniw em ;—  niebo .przedstaw i nam 
w ie lk ą  liczb ę  swych, fen om en ów , którę jed n e  
p o  drugich , przeydą w  różnych  od leg łych  
epok ach ! P e w ie p , u czon y opisał je  porząd ­
k iem  w  dzienniku genevveńskiii. —  Jest coś 
pyaw dziw ie znaj estatycznego ry w idow ni 
gw iazd  i ruchu tysiącznych św iatów , obra.- 
ca jących  się w n ięzniierzoi.ey pi:z.estrzeni, 
je s t  coś szczytnego i . u skaku jącego uszą 
flow anie -w tryuinfie g ie iyu szu  lu d żk iego , 
J^tóry potrafił .wyrachow ać ich  'iczb ę  t ssniie- 
rzy ę  roz leg łość  ich drogi.-—- Oprsauje w ięc 
takow ych Vudó>v, n iem oże -dją ijik ogo  bydź 
obojetnein . fitr-||:. ’  I.V sSoill /V

P ierw sze z jaw isk o  n ieb iesk ie ,, ,widziane 
ju ż  \y r. 1832 była w iadom a ijkliltfłaęyąAiyle- 
:barana. N azyw am y ok k u lta cy ą ,.cza s  p rzez 
p rzeciąg  k tórego  gw iazda  albo planetu 'l-kry- 
ta jesi przed naSzyut, wzrGkiąą},, za ćm io­
na x ięźycem ć■albo inną ja k ą  p11‘ n-etą, b )k - 
kultacya Aldebarana , w idzianą była we F ran - 

neySf óingli i S zw aycaryi; nastąpiła ,d . 10 lu ­
tego o g o d z . 4 i  minut 33 z w ieczora  nad P a ­
ryżem , a o godz. 5. minut 2. sekund 50 nad 
Gene\vą.,,;ł>»>-4i:Ji >

-, u A iuŁufi'


